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Budżet inwalidzki 


w świetle budżetu ogólno-państwowego. 


Corocznie uchwala Sejm i Senat ustawę skar- 
bową, obejmującą budżet państwowy na cały rok 
naprzód. W tym celu zostaje nawet Sejm i Senat 
zwoływany zazwyczaj końcem października każdego 
roku na specjalną sesję t. zw. sesję budżetową, która 
trwa zwykle do marca. 

Budżet obejmuje wydatki i służące na ich po- 
krycie dochody, przewidywane na przyszły rok bu- 
dżetowy, obejmujący czasokres od 1 kwietnia do 
31 marca przyszłego roku. Budżet uchwalony przez 
Sejm i Senat zakreśla Rządowi granice gospodarki 
skarbowej Państwa w okresie budżetowym, których 
przekraczać Rządowi w zasadzie nie wolno; w szcze- 
gólności wydatki państwowe mogą być dokonywane 
wyłącznie na te cele i w tych granicach, które zo- 
stały ustalone w rubrykach budżetu Państwa. 

Ustawa Skarbowa z dnia 13 marca 1934 ogło- 
szona w Dzienniku Ustaw Nr. 27 poz. 219 obejmuje 
okres budżetowy od 1 kwietnia 1934 do 31 marca 
1985, Przewiduje ona na okres 1934/35 wydatki pań- 
stwowe w ogólnej sumie 2.184,552,590 zł. podczas 
gdy wydatki w ubiegłym okresie budżetowym 1938/34 
przewidziane w ustawie skarbowej z 28/2 1988, poz. 
186 Dz. Ust. wynosiły 2.457,980.694 zł, a więc wy- 
datki biezącego okresu budżetowego zmniejszono 
w stosunkr do ubiegłego okresu o 273,488.104 zł. 
tj. około 11%. "To zmniejszenie wydatków państwo- 
wych na okres 1934/35 nie zostało jednak równo- 
miernie, przeprowadzone we wszystkich działach bu- 
dżetu państwowego. Najdotkliwsza redukcja nastą- 
piła w dziale inwalidzkim, gdyż dochodzi ona aż do 
26%, w stosunku do ubiegłego okresu. 

Budżet inwalidzki jest częścią budżetu ogólno- 
państwowego, a wydatki na cele inwalidzkie znajdują 
się w różnych działach budżetowych, co jest już lo- 
giczną konsekwencją tego, iż sprawy inwalidzkie 
należą w zasadzie do kompetencji dwóch ministerstw. 

Wydatki na renty inwalidzkie są przewidziane 
w osobnej części wydatków administracji państwowej 
a mianowicie w części 17. W okresie 1934/55 preli- 
minowaną jest na renty inwalidzkie kwota 97,260.000 
zł. Z kwoty tej przypada na renty inwalidów wojen- 
nych 95,550.000 zł, na renty inwalidów przedwojen- 
nych 1,210.000 zł, a na kapitalizację rent inwalidów 
wojennych zaledwie 500.000 zł. Budżet rent inwa- 


lidzkich zmniejszono w stosunku do ubiegłego okre- 
su budżetowego o przeszło czwartą część. W ubie- 
głym okresie budżetowym wynosiły bowiem wydatki 
na renty inwalidzkie 181,500.000 zł, a w obecnym 
okresie zredukowano te wydatki aż o 34,240.000 zł. 
Zwrócić przytem należy uwagę na to, że wydatki 
na same renty inwalidów wojennych w ubiegłym 
okresie wynosiły 128,000.000 zł; obecnie zmniejszono 
je nawet o 82,450.000 zł, a nie jak początkowo 
oświadczono o 25,000.000 zł. Kapitalizacja zaś rent 
inwalidzkich, która miała stwarzać inwalidom wojen. 
warsztaty pracy i uczynić przynajmniej z pewnej 
części inwalidów gospodarczo zdrowe iednostki, zre- 
dukowana została do 1 o 667» w stosunku 
do ubiegłego okresu, c i w ubiegłym okresie 
była na ten cel przewidziana minimalna kwota 
1,500.000 zł. 

W części 14. dotyczącej budżetu Ministerstwa 
Opieki Społecznej przewidziane są na okres 1934/85 
wydatki na leczenie i protezowanie inwalidów woj. 
w kwocie 3,008.000 zł. (w ubiegłym okresie 3,124.000 
zł, a więc redukcja blisko 4/0wa) a na opiekę nad 
inwalidami wojennymi 950.000 zł. (w ubiegłym okre- 
sie 890.000 zł, a więc obecnie o 60.000 zł czyli o 6% 
więcej). Zarazem budżet Ministerstwa Opieki Społ. 
obejmuje wydatki na urzędy dla spraw inwalidzkich 
w łącznej kwocie 611.580 zł; w ubiegłym okresie 
były na ten cel przewidziane wydatki w kwocie 
780 000 zł. a więc redukcja obecna wynosi około 


os 


W dziale [budżetu państwowego obejmującym 
dochody państwowe pozostają w związku z inwali- 
dami tylko dwie drobne pozycje, a to w dziale 
Urzędu dla spraw inwalidzkich z tytułu częściowego 
zwrotu kosztów umundurowania kwota 300 zł, 
a w dziale opieki z tytułu zwrotu kosztów żywienia 
inwalidów wojennych 45.000 zł. 

Budżet inwalidzki zatem na okres 1934/35 wy- 
nosi: renty i lidzkie 97,260.000 zł, urzędy dla 
spraw inwalidzkich 611.580 zł, leczenie i protezowa- 
nie inwalidów wojennych 3,008,000 zł. i opieka nad 
inwalidami wojen. 950,000 zł czyli razem 101,829.580 
zł. w wydatkach, a po potrąceniu dochodów z tych 
działów 45.300 zł pozostaje kwota 101,784.280 zł, 
mająca być w okresie budżetowym 1934/35 wydat- 


Str. 2 
kowana ze Skarbu Państwa na zaopatrzenie inwa- 
lidów. W ubiegłym roku budżetowym 1933/34 prze- 
-Widziano na te cele kwotę 136,251.100 zł; redukcja 
zatem w obecnym roku wynosi 34,466.820 zł. czyli 


przeszło 25, w stosunku do ubiegłego roku. Jest to * 


bardzo dotkliwa operacja, dokonana na żywem ciele 
ofiar wojennych, w czasie szalejącego bezrobocia; 
czynniki miarodajne zdawały sobie sprawę, że po- 
zbawienie rent tysięcy ofiar wojennych może wywo- 
łać wprost katastrofalne skutki i dlatego w dziale 
opieki nad inwalidami powiększono wydatki zeszło- 
roczne o 60.000 zł; ale czyż ta drobna kwota zdoła 
wyrównać uszczerbek 34 i pół miljonów złotych? 
Pokrzywdzenie ofiar wojennych w obecnym budże- 
cie okazuje się jeszcze większe, jeśli się uwzgłędni 
że podczas gdy w ubiegłym roku budżetowym wy- 
datki na cele inwalidzkie wynosiły przeszło 5 i 1/27, 
ogółnych wydatków państwowych, to obecnie wy- 
noszą one tylko 4 i 1/27, ogólnych już nawet same 
przez się zredukowanych wydatków państwowych. 
W ten sposób przeprowadzono w dziale inwa- 
lidzkim znacznie większa redukcję niż w innych 
ziatach budżetowych, a to redukcję przeszło 25'+-0wą 
a więc procentowo przewyższającą przeszło dwu- 
krotnie nawet ogólną redukcję wydatków państwo- 
wych (około 117.-0wą). 

Inwalidzi wojenni okazywali zawsze pełne zro- 
zumienie dla interesów Państwa i dła konieczności 


Nes 


państwowych i zdają sobie jasno sprawę z tego, że 
w obecnej sytuacji finansowej Państwa, muszą i oni 
ponieść pewne ofiary dla utrzymania równowagi 
budżetowej. Ale ofiary te winne być równomiernie 
rozłożone na całe społeczeństwo i na wszystkie 
działy gospodarki państwowej. Bolesną przeto krzyw- 
dą wobec tak zasłużonych dła Państwa obywateli 
jest wymaganie od nich ofiar materjalnych w tak 
nieproporcjonalnie wyższym stopniu. 

Skutki tych dotkłiwych ograniczeń dadzą się 
wkrótce poznać. Najsłabsze gospodarczo jednostki, 
jakimi naogół są ofiary wojenne, powiększą kadry 
bezrobotnych, a nędza dz esiątek tysięcy, pozbawio- 
nych nagle renty, odbije się niezawodnie potężnem 
echem w społeczeństwie. 

Organizacje inwalidzkie zwracały uwagę czyn- 
nikom miarodajnym na sytuację, wytworzyć się mo- 
gącą wskutek takich ograniczeń i uzyskały przyrze- 
czenia częściowego przywrócenia rent. z 

Nie wątpimy, że przyrzeczenia te, złożone przed” 
stawicielom organizacyj inwalidzkich, będą jaknaj- 
rychlej spełnione w drodze nowelizacji ustawy in- 
walidzkiej, przywracającej rentę wszystkim ofiarom 
wojennym, tak by jeszcze na czas uniknięto fatal- 
nych skutków rozporz. Prezyd. z 28. X, 1933 i usta- 
wy skarbowej z 13/3 1934. 

Dr. T. M. 


Na marginesie aktualnych spraw inwalidzkich. 


Od szeregu lat sprawy zaopatrzeń inwalidów 
i wdów wojennych są stale i permanentnie aktualne- 
mi, Już nietylko przy każdorocznem ustaaniu budże- 


stety zawsze, dalszemi i co Ś 
czędnościami na rentach inwalidów i wdów wojennych. 

| niestety jak dotychczas -nie znaleźli bezpośre- 
dnio zainteresowani w tych dyskusjach inwalidzi, ża- 
dnych faktycznych możliwości obrony swych najży= 
wotniejszych interesów egzystencyjnych. Z różnych 
coprawda powodów, z których bodajże najważniej. 
szym jest brak wewnętrznej spoistości organizacyj- 
nej — brak współpracy międzyzwiązkowej, poprostu 
brak zwartego frontu inwalidzkiego, który jedynie 
może pozyskać dla siebie szacunek tak czynników 
otym problemie decydującym, jak i szerokich sfer 
spoleczeństwa. Społeczeństwa, które w ostatnich 
zwłaszcza latach już zupelnie zatraciło jakiekolwiek 
realne ustosunkowanie do sprawy inwalidzkiej i jej 
ważnych .tak dla niego jak i dlaogólnej myśli państ- 
wowej perypetji. 

Zrozumiałem jest wprawdzie. że w czasach tak 
wybitnie gospodarczo depresyjnych, szerokie sfery 
społeczeństwa, jako więż wspólnych trosk obywatels- 
kich rozluźniają się, skoro każdy ma dość indywidual. 
nych kłopotów i osobistych trosk, że poprostu już nie 
starczy czasu na ustosunkowanie się do tylu innych 
społecznych zagadnień, a więc też do kwestji inwa- 
lidzkiej. 

Jednak niezrozumiałą jest obojętność tych czyn- 
ników, którym właśnie na zwartości tej społecznej 
ięzi zależy, a które jednak nie starają się to psy- 
chiczne wręcz negatywne nastawienie ogólu do kwestji 
żołnierzy, kalek wojennych skorygować. choć w grze 
jest wielka stawka, bo dusza przyszłych obrońców 
Ojczyzny. A skoro czynniki miarodajne tyle pracy 
i właśnie wkładają w budzenie wspólnoty spo- 
łecznej i obywatelskiego samopoczucia, dla współdzia- 
lania we wszelkich poczynaniach ogólnopaństwowych 


to jednym z pierwszych zadań powinno przecież być 
wskązywanie na państwowe zasługi byłych żołnierzy, 
tych wojennych kalek, którym dziwny los każe 
obecnie stać jakoby w ogonku i to na szarym końcu 
całego szeregu innych problemów i zagadnień pań- 
stwowych. M Ą 

Jak sprawa inwalidzka się obecnie faktycznie 
przedstawia, to najlepiej odczuwają przedstawiciele 
organizacji inwalidzkich, których obowiązkiem jest 
bezpośrednio ingerować we formie osobistych inter; 
wencji u władz w sprawach inwalidzkich. 

Nietylko stoi się dziś jakoby w ogonku — ale 
na każdym kroku wyczuwa się uczuciowo negatywny 
stosunek i niezrozumiałą wprost niechęć do przedsta- 
wionych indywidualnych petycji ofiar wojennych. 
I im niżej tem gorzej. Bo dziś już nie instancje cen- 
tralne, ale każdy najskromniejszy urzędnik najniższej 
instancji, załatwia wedle swego widzimisię sprawę 
inwalidzką. Dla przykładu wystarczy chociażby wska- 
zać na ustosunkowanie się tych niższych instancji do 
kwestji zatrudnienia inwalidów wojennych. Oto dekret 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej znoszący rentę 
dwóch pierwszych kategorji inwalidów wojennych 
armji zaborczych, dał tymże ekwiwalent we „formie 
zatrudnienia właśnie tych inwalidów, W praktyce'jednak 
przedstawia się ta sprawa w sposób ten, że zgłasza- 
jącemu się inwalidzie stawia się jako pierwsze pytanie 
əz jakiej armji pochodzie. 1 choć właśnie dekret Pana 
Prezydeuta przewidział dla tych inwalidów z armji 
zaborczych tracących zaopatrzenie, możność zatrud- 
nienia to jednak każdy z urzędników załatwia 
sobie tę sprawę w swój własny swojski sposób. 
I dlatego też zrozumiałe są wysiłki organizacji inwa- 
lidzkich w kierunku uchylenia tezy różniczkowania 
inwalidów wojennych choć w zasadzie — a co już 
chyba jest publiczną tajemnicą, zgadzaja się organi- 
zacje na poczynienie pewnych oszczędności na bu- 
dżecie rent inwalidzkich, lecz kosztem wszystkich, 
a nie li tylko tych najbardziej losem pokrzywdzonych 
inwalidów armji zaborczych. f 

Lecz wracając do wyżej poruszonej sprawy bier- 
nego ustosunkowania się społeczeństwa do sprawy 
iuwalidzkiej i doszukiwując się powodu tego fatalnego 
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negatywnego stosunku. podkreślamy obok innych 
własnych grzechów, do których jeszcze wrócimy — 
jak najdobitniej, brak spoistości organizacyjnej we 
formie zwartego wspólnego frontu inwalidzkiego. To 
właśnie powoduje obok innych niepowodzeń, ten 
prawie że tragicznie paradoksalny stan, że przy roz- 
patrywaniu budżetu rent w sejmie niema wogóle 
żadnej dyskusji poselskiej a z 9 obecnie inwalidów 
posłów, prócz referenta (na szczęście inwalidy wojen.) 
żaden inny poseł inwalida faktycznie nie zabierał 
głosu w tym smutnym obrzędzie wyzucia z praw 
rentowych 1/3 inwalidów wojennych. Cóż więc dziw- 
nego, że przy grobowem milczeniu swych Kolegów 
z ławy sejmowej, którzy nie uważają za potrzebne ani 
wskazane rzucić parę słów na szalę sprawy inwalidz- 
kiej, referent poseł Wagner nie mając znikąd poparcia, 
a tu u własnych kolegów żadnego zrozumienia, z we- 
wnętrzną goryczą sam wygłasza jako referent budże- 
towy — i mimo to — swe wątpliwości i sprzeciwy 
przy głuchej obojętności i milczeniu całej Izby. 

Toteż ze smutkiem wspomina się te dawne czasy 
gdy sprawa inwalidzka wywoływała w Sejmie szeroki 
oddźwięk i głośną rzeczową dyskusję w szerokich 
kołach poselskich, które odczuwały potrzebę wew- 
nętrzną rzucenia swych zdań i wyrażenia swych za- 
patrywań w kwestji inwałidzkiej, 

Dziś wzięło sprawę inwalidzką na swe barki 
i odpowiedzialność jedno tylko stronnictwo w Sejmie. 
Nic też dziwnego, że do kierownictwa i posłów tego 
ugrupowania, które tworzy większość sejmową, zwra- 
cają się oczy i nadzieje wszystkich inwalidów, spo- 
dziewając się stamtąd pomocy w dążeniach ku zniwe- 
lowaniu krzywdzących zarządzeń i ustaw i sprawied- 


liwem rozłożeniu ciężarów oszczędnościowych na 
wszystkie ofiary wojenne. 

Bo przecież mimo upływu szeregu miesięcy od 
ukazania się zapowiedzi zastanowienia wypłaty rent 
dla 2 pierwszych kategorji inwalidów armji zaborczych, 
inwalidzi ci nie mogą zrozumieć przyczyn takiego ich 
krzywdzącego potraktowania materjalnego i moralnego. 

I jakkolwiek by te przyczyny wyjaśniano, z jakie- 
gokolwiek punktu widzenia by je tłumaczono. inwa- 
lidzi armji zaborczych nie zrozumieją powodu moral- 
nego ich poniżenia przez krzywdzące ich segregowanie. 
względnie różniczkowanie. 

Jak niezrozumiałe dla nich jest, że inwalida 247, 
musi stracić całą rentę, gdy 25%. nie traci nic ze 
swego zaopatrzenia pieniężnego. 

Jak niezrozumiałem jest, że pewną dykasterję 
wdów pozbawia się w zupełności prawa bytowania. 

Jak niezrozumiałem jest. że odbiera się prawo 
do pracy inwalidom od 65% w górę. 

Bo gdzież jakaś proporcia — gdzie rzeczowy 
stosunek; gdzie jakaś sprawiedliwa granica, która 
wymagałaby ewentualnego różniczkowania poborów 
rentowych kategorji do 25%, utraty zdolności do pracy 
zarobkowej. 

Toteż zapowiedź rewizji ostatnich postanowień, 
tak dotkliwie ROZA niektóre ofiary wojenne, 
spotyka się z uczuciami wewnętrznej ulgi i wdzięcz- 
nego zadowolenia szerokich rzesz ofiar wojennych dla 
tych wszystkich, którzy czynnie zadokumentują, że spra- 


"wa inwalidzka nie jest problemem czysto budżetowo- 


cyfrowym, ale zagadnieniem o charakterze jak najwy- 
bitniej państwowym, zazębiającem o najgłębsze uczucia 
patrjotyczne, uczucia obywatelskiej sprawiedliwości 
i społecznego sumienia. H. Sch 


Dlaczego nie przyznaje się renty pozostałym po inwalidach 
z b. armji zaborczych? 


W życiu prawnem można napotkać pewne zda- 
rzenia, które są normowane nieodpowiednio do 
istniejących przepisów prawnych wzgl. są regulowane 
przez różne władze odmiennie. Może to być wynikiem 
nieustalonej interpretacji przepisu prawnego, który 
w swej konstrukcji dopuszcza dowolność interpretacji 
zależnie od nastawienia myślowego stosującego dany 
przepis. Rzadkie są jednak wypadki, a właściwie 
w państwach praworządnych nie spotyka się prawie 
w praktyce unormowania stanów faktycznych i praw- 
nych według nieistniejącego przepisu czy też reguły 
prawnej, a już curiosum nazwać można powoływa- 
nie się przy uregulowaniu pewnych faktów na prze- 
pisy, które o danym stanie faktycznym wogóle nie 
nie mówią. 

Powyższą dygresję można całkowicie zastosować 
do sprawy niniejszym artykułem omawianej, gdyż 
trudno naprawdę znaleść w obowiązujących przepi- 
sach inwalidzkich odpowiedź na pytanie — dlaczego 
osoby pozostałe po inwalidach z b. armji zaborczych, 
których śmierć nie pozostaje w związku przyczyno- 
wym ze służbą wojskową, nie mają prawa do zao- 
patrzenia i to od 1. X. 1932 r. Uregulowanie tej 
sprawy przez władze skarbowe jest faktycznie 
w dziedzinie prawnej, a w szczególności w świetle 
ustawy inwalidzkiej, wynalazkiem, który nie wymaga 
opatentowania; gdyż podobnego i równego znaleźć 
nie jest się w stanie. 

" W związku z wejściem w życie ustawy inwa- 
lidzkiej z dnia 17. IM. 1932 r. (Dz, U. R. P. Nr. 26 
poz. 238) władze skarbowe (lzby skarbowe, Wydz. 
Emerytur i Rent, Min. Skarbu) poczęły osobom po- 
zostałym po inwalidach z b. armji zaborczych, wy- 
dawać odmowne rezolucje co do dalszej renty od 
dnia 1. X. 1982 r., powołując się w szablonowych 


drukach na art 6, 10 i 11. powołanej tu ustawy in 
walidzkiej i motywując — w gotowych motywach — 
że osoba pozostała po takim inwalidzie traci 
prawo do zaopatrzenia od dnia 1. X. 1982 r, gdyż 
zmarły inwalida nie został uznanym za inwalidę przez 
powołane do tego władze polskie na podstawie ustawy 
inwalidzkiej z dnia 18. III. 1921 r. (Dz.U.P.P. Nr. 
poz. 195). 

Czytając powołane przez władze skarbowe 
przepisy ustawy inwalidzkiej trudno wprost pojąć 
jaki moment, jaki wyraz czy też litera ustawy doz- 
wala na tego rodzaju, jak powyższą interpretację. 
Art. 6, postanawia, że władzami powołanemi do orze- 
kania o związku przyczynowym cierpienia ze służbą 
wojskową są w I. instancji Komisje rewizyjno-lekarskie, 
a w Il. instancji Inwalidzkie Komisje Odwoławoze, 
że o składzie, organizacji i trybie postępowania 
Komisji rewizyjno-lekarskich i odwoławczych przy 
uznaniu osoby za zaginioną zostanie wydane roz- 
porządzenie wykonawcze i że koszta postępowa- 
nia w tych sprawach ponosi Skarb Państwa. Art. 
10. postanawia. że zaopatrzenie pieniężne na 
podstawie ustawy nwalidzkiej przysługuje inwalidom 
wojennym od 15% niezdolności zarobkowej, 
a inwalidom wojskowym od 30%, przynajmniej, 
w końcu art. 11. ustala wysokość zaopatrzenia dla 
inwalidów odpowiednio do procentu niezdolności 
zarobkowej. Dlaczego władze skarbowe powołują się 
na te, 'a nie inne przepisy ustawy inwalidzkiej, co 
nie zmieniłoby. wogóle postaci rzeczy, pozostanie za- 
pewne ich tajemnicą. Można tylko przypuszczać, 
że władze skarbowe powiedziały sobie: skoro do 
orzekania o związku przyczynowym cierpienia ze 
służbą wojskową są powołane Komisje rewizyjno- 
lekarskie i Inwalidzkie Komisje Odwoławcze, a takie 


Komisje nie istniały za czasów austrjackich (ba! nawet 
za czasów polskich przed wejściem w życie ustawy 
z dnia 18. III. 1921 r.) wtedy orzeczenia władz innych 
o związku przyczynowym cierpienia ze służbą woj- 
skową nie mogą mieć mocy obowiązującej. Kto wie 
czy właśnie na tej zasadzie nie gruntują władze 
skarbowe swej praktyki, a jeśli tak to należy 
uznać, że fundament tego nowo stworzonego prawidła 
jest nie tylko kruchy, ale w zasadzie nie istnieje. 

Należy bowiem przypomnieć sobie tylko, na 
jakiej podstawie następowało uznawanie przez wła- 
dze austrjackie osoby wojskowej poszkodowanej wojną, 
za inwalidę wojennego i uprzytomnić sobie czy to 
postępowanie różniło się czemkolwiek od postępowa- 
nia przed władzami polskiemi. Owszem — może była 
różnica, a mianowicie ta, że wtedy cierpienia poszko- 
dowanych osób były jeszcze świeże niejako i nie- 
ulegający wątpliwości, o ile chodziło o związek ich 
ze służbą wojskową tak, że poza dokumentami 
wojskowemi i szpiłalnemi miała komisja orzekająca 
o inwalidztwie żywy dokument mającego być stwier- 
dzonym związku przyczynowego. A zatem stwierdzony 
związek przyczynowy cierpienia ze slużbą wojskową 
inwalidy obecnie już nieżyjącego, po którym pozo- 
stali pobierali zaopatrzenie od pierwszej chwili wy- 
płacania zaopatrzeń czy też dopiero później, mimo, 
że to stwierdzenie związku przyczynowego nastąpiło 
przez władze austrjackie, nie powinien być pod żad- 
nym względem obecnie negowany. Co najwyżej na- 
leżało tu zastosować praktyką używaną do inwalidów 
pozostałych przy życiu i badać czy też kwestjono- 
wać w każdej poszczególnej - wydającej się wątpliwą - 
sprawie istnienie związku przyczynowego, wzywać 
osoby pozosłałe do uzupełnienia pewnych szczegółów, 
skoro komisji kontrolnej nasuwałyby się pewne 
wątpliwości. Pozatem, jeśli władze skarbowe chciały 
w swej dokładności zastosować art. 6, w jego właś- 
ciwem, a nie urojonem znaczeniu — powinne były 
poddać wszystkie sprawy pod odnośny przepis pod- 
ciągane do zbadania czynnikom powołanym do orze- 
kania o związku przyczynowym cierpienia ze służbą 
wojskową w myśl powołanego przepisu i w teu spo- 
sób mogły uzyskać dopełnienie postanowienia ustawy 
inwalidzkiej, zużytkowanego obecnie w całej rozcią- 
głości — bez Żadnego uzasadnienia — na nieko 
rzyść ofiar wojennych. 

Powyższa praktyka władz skarbowych dotknęła 
w dużej mierze pozostałych po inwalidach, co do 
których związek przyczynowy stwierdzony został 
przez władze austrjackie dokumentami szpitalnemi 
i aktami supperrewizyjnemi, przyczem inwalidzi ci 
nie „zdążyli* zarejestrować swych roszczeń inwalidz- 
kich na podstawie ustawy inwalidzkiej z dn. 18. III, 
1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32 poz. 195). gdyż zmarli 
przed wejściem w życie tej ustawy. Jak zatem ro- 
zumieć uzasadnienie odmów władz skarbowych 
w tych sprawach opartych na motywacji, że pozos- 
tali po inwalidach, którzy nie zostali uprawnieni do' 
poboru zaopatrzenia na podstawie wyż powołanej 
ustawy, nie mają do zaopatrzenia prawa. Nasuwa 
się pytanie w jakim eelu zosłał ustanowiony ter- 
min rejestracyjny dla zgłaszania roszczeń przez po- 
zostałych, który skuteczność odnośnego roszczenia 
od momentów obecnie przez władze skarbowe wy- 
suwanych w zupełności nie uzależniał, ani nie wa- 
runkował. Nasuwa się pytanie dlaczego dopiero 
teraz odbiera się pozostałym po inwalidach z b. armji 
zaborczych prawo do zaopatrzenia, skoro jeszcze 
przed wejściem w życie ustawy z dnia 17. III. 1932 
(Dz. U. R. P. Nr. 26 poz. 238) o związku przyczyno- 
wym cierpienia ze służbą wojskową orzekały w I. 
instancji Komisje rewizyjno-lekarskie, a w drugiej 
Inwalidzkie Komisje Odwoławcze. Gdzież zatem szu- 
kać logicznego uzasadnienia postępowania władz 
skarbowych w tych sprawach, w jaki sposób znaleźć 
rozumy motyw tego ze wszech miar dziwnego ujęcia 
omawianej tu kwestji. 
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Sprawa ta wymaga zasadniczego wyjaśnienia 
kompetentnych czynników, a to. tembardziej, że wła- 
dze skarbowe wymierzające zaopatrzenia na podsta- 
wie ustawy inwalidzkiej — odebrały i odbierają renty 
pozostałym po inwalidach z b. armji zaborczych, 
uznanych za inwalidów wojennych nie tylko przez 
władze austrjackie, ale również przez legalnie do 
życia powołane władze polskie, bo przez Okręgowe 
i Generalne Ekspozytury Sekcji opieki M. S. Wojsk. 
Ekspozytury te spełniały przed stworzeniem Komisji 
rewizyjno-lekarskich i Inwalidzkich Komisji Odwo- 
ławczych funkcje tych komisji, działały na podstawie 
formalnie ogłoszonych już polskich przepisów praw- 
nych, wydawały prawomocne orzeczenia, będące pod- 
stawą do wypłacenia rent inwalidom, za takich — 
przy odpowiednim procencie inwalidztwa — przez 
te likspozytury uznanych. Okręgowe Ekspozytury 
Sekcji Opieki M. S. Wojsk. i Generalne Ekspozytu- 
ry Sekcji Opieki M. S. Wojsk, którym Okręgowe 
Ekspozytury podlegały, nie były zatem instytucjami 
prywatnemi, ale władzami państwowemi, działającemi 
na terenie całego Państwa; zostały one powołane 
przez właściwą wówczas władzę (Ministerstwo Spraw 
Wojskowych) na podstawie formalnie wydanych 
i ogłoszonych w Dzienniku Rozkazów Wojskowych 
M. S. Wojsk. Nr. 47 z 1919 roku przepisów praw- 
nych, a wszystkie orzeczenia czy też zarządzenia 
tych ekspozytur miały moc prawnie wiążącą. Z tego 
też powodu nie można orzeczeń Okręgowych Eks- 
pozytur i Generalnych Kkspozytur Sekcji Opieki 
M. S. Wojsk. unieważniać w ten sposób, jak to 
władze skarbowe a to Izby skarbowe (Wydział Em. 
i Rent) i Ministerstwo Skarbu obecnie czynią. Orze- 
czenia tych Ekspozytur są aktami  prawnemi 
nadal w całej rozciągłości obowiązującemi, gdyż 
żaden przepis utrawy inwalidzkiej z dn. 17. M. 1932 
r. w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta R.P.ż dnia 
28. X. 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86 poz. 669) orzeczeń 
tych nie unieważnia, tak, że orzeczenia tych władz 
polskich tworzą prawną podstawę uprawnienia 
do zaopatrzenia pozostałych po inwalidach z b. armji 
zaborczych. A fakt ten jest zupełnie widoczny wobec 
uznania orzeczeń Eksp. S. 0. M. S. Wojsk. za pra- 
womocne do wymiaru renty na podstawie ustawy 
z onia 18. TII. 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32 poz. 195) 

Poruszone tu okoliczności uzasadniają pod każ- 
dym względem potrzebę zmiany postępowania władz 
skarbowych w tej sprawie nie tylko w interesie 
pokrzywdzonych ofiar wyjennych, ale w interesie 
samego porządku prawnego, a w każdym razie do- 
magać się nałeży zasadniczego, istotnego i niedwu- 
znacznego wyjaśnienia ze strony władz skarbowych 
pytania — dlaczego osoby pozostałe po inwalidach 
z b. armji zaborczych, których jnwalidztwo ustalo- 
no przed 1921 r. względnie przed powołaniem do 
życia Komisji rewizyjno-lek. w myśl ustawy z 18. 3. 
Iz nie mają prawa do zaopatrzenia od dnia 1. X. 
1 


r. 
Dr. 4. R. 


Z życia organizacyjnego. 


Walne Zgromadzenie ZŻIWS. Obywateli Polskich 
we Wiedniu odbyło się w dniu 2. kwietnia 1934 r. 
w sali kawiarni „Danubia* przy bardzo licznym 
udziale członków. Po zagajeniu i przywitaniu obecnych 
przez kol. Dornbuscha i oddaniu hołdu Prezydento- 
wi R. P. Ignacemu Mościckiemu, jak i Marszałkowi 
Piłsudskiemu przedstawiono sprawozdanie z działal- 
ności Zwiąku. Następnie odczytano pisemny referat 
kol. Sternfelda, który w międzyczasie SEBENE prze- 
wodnictwa, w którym tenże omawia aktualne spra- 
wy zaopatrzeniowe, w szczególności sprawy związane 
z ostatniem rozporządzeniem Prezydenla R.P. z dnia 
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"28, X. 1933 r, w myśl którego odebrano prawa do 
ren'y inwalidom najniższych 2-ch kategorji i pewnym 
kategorjom wdów wojen. W referacie tym przedsta- 
wia również stanowisko władz centralnych do ofari 
wojen. poblerających zaopatrzenie zagranicą, przy- 
«czem w ostatnim czasi+ czynione są pewne utrad- 
nienia tymże ofiarom wojen. w pobieraniu rent za- 
granicą aw szczególności dla najcięższych inwalidów 
wojen. Następnie odczytano pisma powitalne Zarzą- 
du Głównego Zjednoczenia ZŻIWS. R. P. jak i Dele- 
gatury w War-zawie, które zostały przyjęte z zado- 
woleniem przez zebranych, poczem i rzystąpi no do 
wyboru nowego Zarządu-. Do Zarządu weszli kol.: 
Sternfeld jako przewodniczący, Pflaumenbaum jsko 
zast. przewodn., Lunenfeld jako sekretarz, Dornbusch 
jako skarbnik, oraz Grebler, Funkelman, Schreibtafel, 
Dachs a do komisji rew. wybrano kol. Lidwina 
i Mnicha. Zgromadzeni uchwał li jednogłośnie wyra- 
zić serdeczne podziękowanie Zarządowi Głównemu 
Zjednoczenia za ofiaraą pracę dla inwalidów zamiesz- 
kałych zagranicą, oraz Delegaturze warszawskiej za 
owoeną pracę tejże, jak również nieobecnemu kol. 
Sternfeldowi przewodniczącemu tegoż Związku za 
niestradzoną i pełną ofiarności bezinteres. pracę na 
terenie Związku Wiedeńskiego. Zarazem uchwalono 
wyrazić też podziękowanie Konsulatowi R. P. we 
Wiedniu w szczególności p. Kierownikowi Referatu 
Opieki Społecznej za serdeczne traktowanie spraw 
ofiar wojen. zamieszkałych we Wiedniu. 


Walne Zgromadzenie ZŻIWS. w Warszawie od- 
było się w dniu 2 kwietnia 1934 r. przy bardzo 
licznym udziale członków. Z ramienia Zjednoczenia 
uczestniczył wiceprezes Zarządu Głównego kol. 
Herman Schwarz, który wygłosił obszerny referat 
o położeniu ofiar wojen. i przedstawił, że Zarząd 
Główny podjął kroki u czynników miarodajnych 
w kierunku zmiany ostatnich krzywdzących ofiary 
wojen. przepisów. Następnie kol. Trauman Adolf 
przedstawił sprawozdanie z działalności za rok spra- 
wozdawczy, które zebrani przyjęli z. zadowoleniem 
do wiadomości. Po udzieleniu abso!utorjum ustępu- 
jącemu wydziałowi wybrano nowy Zarząd, w skład 
którego weszli kol: Trauman Adolf jako przew: d- 
niczący, Berliner Hersch jako zastępca przewodn., 
Taubenfeld Józefa jako sekretarz, Neulubelski Michał 
jako skarbnik, oraz Grynberg Hersch, Elbaum Mordka, 
Grosfater Gerszon, a jako zastępcy kol: Goldberg 
Szmul, Hutner Feiwel i Cantker Szlama,. Do Komisji 
rewiz. wybrano kol: Halperna Zygmunta, Jelenia 
Izaka, oraz Friinkla Szlamę. Do Sądu polubownego 
weszli kol: Dr. Zygmunt Landau, Henoch Elbaam 
i Icek Winer. Zgromadzeni uchwalili wyrazić podzię- 
kowanie pod adresem Zarządu Głównego za ofiarną 
i skuteczną pracę dla ogółu ofiar wojen., jak i De- 
legatury warsz., oraz Rady Naczelnej. Następnie 
uchwalili zebrani cały sze! rezolucji pod adresem 
władz, urzędów i instytucji. Zarazem uchwaliło Zgro- 
madzenie w uznaniu zasług wiceprezesa Zjodnocze- 
nia kol. H. Schwarza wywiesić jego podobiznę 
jego w lokalu Związku i przesłać mu dyplom pre- 
zesa honorowego Związku 


Walne Zgromadzenie ZŻIWS. w Cieszanowie od- 
było się w dniu 27, IM. br. Po sprawozdaniu 
z działalności za rok sprawozdawczy i sprawozdaniu 
kasowem wybrany został zarząd, do którego weszli 
kol.: b. prezes Kahału i komisarz rządowy Dreyman 
Hersch jako przewodniczący, Schmidt Leib jako za- 
stępca przewodniczącego, Feldman Leib jako sekre- 
tarz, Seiler Abraham jako skarbnik i Rogel Abraham 
oraz Fand Benjamin. Do Komisji kontrol. weszli kol.: 


| Brenner Hersch, Roth Moses, i Eichenbaum Hersch 
a do Sądu Polubownego kol.: Satz Chaim, Tepper 
Berl oraz Salzberg Moses.- 


Walne Zgromadzenie ZZIWS. w Nieświeżu odbyło 
się w dniu 4. 4. 1934 w łokalu Gminy Żydowskiej 
przy licznym udziale członków. Po zagajeniu i od- 
czytaniu listów powitalnych z Zarządu Głównego 
Zjednoczenia ZŻIWŚ. R. P., Delegatury warszawskiej 
i wileńskiej, oraz od Związków Żyd. Inwal. w Wilnie, 
Białymstoku i Łodzi, przedłożył sprawozdanie z dzia- 
łalności Związku za rok sprawozdawczy kol. Szmer- 
kowicz, które zostało z zadowoleniem przyjęte. 
Sprawozdanie kasowe przedstawił kol. Ch Strel- 
czyk, poczem udzielono absolutorjum ustępującemu 
Wydziałowi i przystąpiono do wyborów. Do Zarządu 
| wybrano kol.: W. Szmerkowicza jako przewodniczą- 
| cego, D. Fejgelmana jako sekretarza, Ch. Strelczy- 
| ka jako skarbnika oraz M. Świrczyka i J. Fajnsztajna. 

Do Komisji rewiz. weszli kol.: L. Polaczek, L. Wejn- 
ger, B. Kobrin, a do Sądu polubow. kol.: W. Stud- 
zenker, Z. Mirski, E. Gorfinkel. Zebrani uchwalili 
wyrazić serdeczne podziękowanie pod adresem Za- 
rządu Głównego, Delegatury Warszawskiej i Dele- 
gatury Wileńskiej. 


Zgromadzenie ZŻIWS w Horodence odbyło się 
w dniu 8. 4. br. przy licznym udziale członków. 
Z ramienła Zarządu Głównego Zjednoczenia ZŻIWS. 
R. P. uczestniczył w tem Zgromadzeniu delegat 
Zjednoczenia p. kol. Ratz Leon ze Lwowa, który też 
w obszernym referacie przedstawił sprawy aktualne 
dotyczące zaopatrzenia. Między innymi przedstawił 
starania Zarządu Gł. w kierunku złagodzenia przez 
czynniki miarodajne rozporządzenia Prezydenta R. P. 
w sprawie odebrania rent inwalidom 2-ch najniższych 
kategorji i poszczególnym kategorjom wdów wojen. jak 
również że sfery miarodajne zapewniły, iż w najkrótsz. 
czasie będzie w tym kierunku znowelizowana ustawa 
jnwal. Następnie przedstawiono sprawozdanie z dzia- 
łalności Związku, a sprawozdanie kasowe przedstawił 
kol. Mendel Schönfeld. Po udzieleniu ustępującemu 
wydziałowi absolutorjum przystąpiono do wyborów, 
które dały następujący wynik: kol. Hoffman Berisch 
jako przewodniczący, Urman Natan jako zast. prze- 
wodniczącego, Liepster Izrael sekretarz, Spinner Joel 
skarbnik, oraz do Zarządu: Riesel Izrael, i Seifer 
Efroim, a do Komisji rewizyjnej wybrano kol. Horna 
Mozesa, Friedmana Eisiga, Kamila Mechla. Wane 
Zgromadzenie uchwaliło podziękowanie pod adresem 
Zarządu Gł za niezmordowaną pracę dla dobra 
ogółu ofiar wojen. s 

` 


Walne Zgromadzenie ZŻIWS w Kopyczyńcach 
odbyło się w dniu 2 kwietnia 1934 r. Po przedsta- 
wieniu sprawozdania z działalności Związku za rok 
sprawozdawczy, jak i sprawozdania kasowego, Zgro- 
madzeni udzielili ustępującemu wydziałowi absolu- 
torjum, poczem nastąpiły wybory, które dały nastę- 
pujący wynik: kol. Mosberg Falik jako przewodni- 
czący, Lew Majer jako zastępca przewodniczącego, 
Wabrman Mojżesz jako sekretar/, Lewites Majer jako 
skarbnik oraz Schindler Herman i Roller Herman. 
Do Sądu polubownego wybrano kol.: Lewiesa Majera 
i Gerje Wolfa, a do Komisji kontrolującej weszli pp.: 
Ringel Abraham i Wallach Jonas. 


Walne Zgromadzenie ZŻIWS. w Rawie Ruskiej 
odbyło się w dniu 2. IV. 1934. na skutek zmian sta- 
tut. zatw erdzonych przez Urząd Wojewódzki z dnia 
8. Ill. 1934. L. BP. 62 45, (stow.) 38. Po przedstaw 
wienia sprawozdania z działalności i kasowego wy- 
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brano nowy Zarząd, w skład którego weszli kol.: 
Lebwohl Daniel, Sperner Izrael jako zastępca prze- 
wodn. i skarbnik Stahlgammer Herman, sekretarz 
oraz Weber Jakób, Rendltr Mozes, Händler Józef, 
Sambol Blima, Beer Rachela, Zimmerman Scheindla, 
Langweher Zalel. Springman Etla, Leibler Salomon. 
Do Komisji rewiz. weszli kol.; Stockhammer Rubn 
Schmiedt Salomon i Zwirn Wolf, a do Sądu pol. wy- 
brano kol.: Strummera Wolfa Mendla, Posamentierera 
Dawida i Zwirna Wolfa, 


ZŻIWS. i W. we Lwowie prosi o sprostowanie za- 
szłej omyłki w sprawozdaniu ze Zgromadzenia odby- 
tego w dniu 3. III, 1934 r. podanem w poprzednim 
numerze „Inwal. Żyd." ato, że na prezesa honorowego 
Związku tego wybrany został poseł Dr. Zwi Heller 
członek pzezydjum Zarządu Głównego Zjednoczenia 
ZŻIWS. R. P. 


Walne Zgromadzenie ZZIWS. w Łodzi połączone 
z obchodem 5-lecia istnienia Związku, odbyło się 
w dnin 15. IV. 1934 r. w sali Żydowskiego To 
rzystwa Krajoznawczego w Łodzi, ul. Wólczańska 35- 
przy bardzo licznym udziale członków i reprezentan. 
tów władz. Z ramienia Starostwa Grodzkiego w Ło- 
dzi przybył p. Jezierski, Zarządu Miejskiego p. dyr. 
Kalinowski, Izby Skarbowej łódzkiej p. naczelnik 
Najder, Gminy Wyznaniowej Żyd. prezes poseł Minc- 
berg, Rabinatu łódzkiego rabin . Fajner, Legjonu im. 
Berka Josel. komendant C. Majzler, Związku Żydów 
Uczestników Walk o Niepodl. Polski p. porucznik 
Zimnawoda i p. Mandeltort, Centralnego Związku 
Rzemieślników pp. Heuszkowicz i Szwarcowski, p. dyr 
Lewsztein, radny i prezes Zarządu Internatu p. Rum- 
kowski oraz przedstawiciele prasy. Zgromadzenie za- 
gait przewodniczący Związku kol. E, Hengeltraub, 
w tając w serdecznych słowach przybyłych przedsta- 
wicieli władz jak i zebranych, poczem w obszernie 
wygłoszonym referacie przedstawił obecne aktualne 
sprawy zaopatrzeniowe ofiar wojen. w świetle usta- 
wy i ostatniego rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 28, X. 1983 r. Przedstawił również działalność 
Związku, cele jego, óraz czlime ustosunkowanie się 
władz miejscowych do spraw ofiar wojen, Po wysła- 
niu telegramów hołdowniczych do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitel Ignacego Mościckiego, Marszałka J. 
Piłsudskiego, Prezesa Rady Minissrów J. Jędrzejewi- 
cza — przywitali obchód pp. prezes Gminy Wyzna- 
wej Żyd. poseł Mincberg, komendant C. Majzler, po 
rucznik Zimnawoda i Radny Rumkowski. Dowódca 
Okręgu- Korpusu IY. gen, brygady St. Małachowski 
wydelegował na ten obchód swego adjutanta kapitana 
Sżyhiryna, który również w imieniu DOK, IV. złożył 
życzenia. 

Następnie odczytano listy powitaine prezesa Zarzą- 
du Główuego Zjedn. ZŻIWS. R. P. kol. J. Bachnera, 
prezesa Rady Naczelnej Zjedni uia kol. Dr. L. Scher- 
manta, Delegatur warszawskiej i wileńskiej oraz ze 
Związku Żyd. Inwal., Wdów i Sier. Wojen. Obywate- 
li Polskich we Wiedniu i innych Związków. Na Zgro- 
madzeniu tem uchwalono cały szereg rezolucji pod 
adresem władz w sprawie zaop. odebranego inwali- 
dom 2-ch najniższych ketegorji i pewnym kategorjom 
wdów wojen., poczem po ożywionej dyskusji i udzie- 
leniu absolutorjum ustępującemu Wydziałowi przy- 
stąpiono do wyborów, które dały następujący wynik 
kol. Kljasz Hengeltraub jako przewodniczący, M. Wajn- 
sztok wiceprzewodniczący, H. Littman skarbnik, i 1. 
Grinszpan sekretarz. Następnie zebrani uchwalili wy- 
wybrać na członków honorowych Związku Dowódcę 
Okręgu Korpusu Nr. IV. p. generała brygady St. Ma- 
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łachowskiegó i prezesa Gminy Wyznaniowej -ydow 
skiej w Łodzi p. posła Mincberga. 


Komunikaty. 


Nowe zaświadczenia kolejowe dla inwalidów woj. 


Zarząd Główny zawiadamia, że otrzymał już nowe 
wzory zaświadczeń kolejowych dla inwalidów wojen. 
Zaświadczenia te nie przewidują obecnie potrzeby 
uwidaezniania dla jakiego celu dany inwalida jedzie, 
ani też potwierdzania takich zaświadczeń przy po- 
wrotnej podróży przez pracodawców, inne osoby 
lub Związki. Będą one potwierdzane tylko przy kasie 
kolejowej przy podróży w jedną i drugą stronę i od- 
tąd też nie ma potrzeby uwidaczniania dat podróży. 
Zaświadczenie takie ma ważność od daty wystawie- 
nia przez Związek na przeciąg jednego miesiąca 
i może być używane na dwie podróże miesięcznie 
z uwidocznieniem w przeznaczonych do tego rnbry- 
kach od jakiej stacji do jakiej stacji dany inwalida 
jedzie. Zaznacza się jednak, że o ile takie zaświad- 
czenie kolej. jest wystawione na dwie podróże, to 
musi ono być wyzyskane w ciągu jednego miesiąca 
od daty wystawienia zaświadczenia. 


Każde zaświadczenie kolej, musi być zaopatrzone 
u góry pod firmą „Związek Żyd, Inwal., Wdów i Sier. 
Wojen. R. P.* podłużną pieczęcią danego Związku, 
porządkowym numerem i jednym podpisem upraw- 
nionej osoby do podpisywania, oraz na dole po stro- 
nie lewej pieczęcią okrągłą. rzypomina się przy- 
tem ponownie, że z zaświadczeń kolej, korzystać mo- 
gą tylko inwalidzi wojenni, posiadający książki in- 
wal. z fotografją a natomiast wykluczeni są od tego 
inwalidzi wojskowi i osoby pozostałe, 


Zarząd Główny sporządził już te druki, które są 
njęte w formie książki z perforacją, z których wy- 
rywa się dane zaświadczenie kolej. a odcinek (lewy) 
pozostający w książce służy zarazem jako ewidencja 
wydanych zaświadczeń kolej, przez Związek. Książ- 
ka taka zawiera 100 zaświadczeń kolej. a koszt jed- 
nej wynosi 4 zł. wraz z opłatą portoryjną, tak, że 
jedno zaświadczenie kalkuluje się na 4 grosze, 


Związki podadzą bezzwłocznie ilość potrzebnych 
Związkowi książek z zaświadczeniami kolej. (a 100 szt) 
przyczem należy równocześnie przekazać przypada- 
jącą kwotę za zamówioną ilość czekiem na konto 
PKO. Nr. 406.574 z zaznaczeniem na odwrotnej stro- 
nie czeku, że kwota ta jest zapłatą za druki zaświad- 
czeń kolej. 


i Pamięci Zmarłych Kolegów. l 


Inwalida wojen. Wysowaty Ilja, członek 
ZŻIWS. w Białymstoku zmarł w 39 roku życia. w dn. 
26. marca 1934 r. 

Inwalida wojen. Feuerwerk Jakób, czło- 
nek Związku Zyd. Inwalidów w Krakowie, zmarł- w 
65 roku życia w dniu 4. kwietnia 1984 r. 
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